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Dramat za 
zamkniętymi drzwiami

18 lipca do wałeckiego szpitala przywieziono 5-letniego pobitego chłopca. Służby socjalne zareagowały błyskawicznie na sytuację w domu.

- Dziecko nosiło ślady bicia pasem, 
część była świeża, inne już się goiły. 
Chłopiec był w stanie ogólnym do-
brym, dlatego następnego dnia zo-
stał wypisany do domu - informuje 
dyrektor 107 Szpitala Wojskowego 
Marek Kornet. 
Ślady przemocy psychicznej i fizycz-
nej zauważył pracownik socjalny 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Mirosławcu, któ-
ry natychmiast wszczął procedurę 
odebrania dziecka. Chłopiec został 
odwieziony do szpitala karetką w 
asyście policjantów. Ojciec został 
zatrzymany. Sprawę przejęła Żandar-

meria Wojskowa, bo mężczyzna jest 
pracownikiem tamtejszej jednostki. 
Niestety do chwili zamknięcia tego 
numeru Extra Wałcza nie udało nam 
się ustalić, na jakim etapie jest ta spra-
wa i ewentualnie jakie konsekwencje 
mogą spotkać mężczyznę. Rodzina 
była pod opieką mirosławieckiego 
MGOPS-u od około trzech lat. 
Po wyjściu ze szpitala chłopiec i tro-
je jego rodzeństwa trafiło do rodziny 
zastępczej, najmłodsze, niepełno-
sprawne dziecko umieszczone zo-
stało z kolei w hospicjum. Dzieci są 
wieku od 2 do 6 lat.

z
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To nie był dobry tydzień

Kiedy felietony pisze Piotrek Szypu-
ra, dzieją się rzeczy sympatyczne lub 
zabawne, jak na przykład rozkapry-
szeni politycy i zagraniczne wojaże. 
Kiedy przychodzi moja kolej, mamy 
same nieszczęścia: tragiczny wypa-
dek, pobite dziecko i plagę pożarów. 
Wszystko w jednym tygodniu. 
Bardzo bym chciała, żeby te zdarze-
nia nie miały miejsca. Bardzo bym 
chciała móc napisać o czymś zabaw-

nym. Niestety od tych tragedii nie 
da się uciec. Nie potrafię o nich nie 
myśleć. Nie mogę uwierzyć, że Ania 
nie żyje. 
Poznałam ją, kiedy zajmowała się 
promocją w tuczyńskim ratuszu. 
Świetnie się z nią współpracowało. 
Była fajną, wesołą, ambitną, solidną 
i niezwykle pracowitą dziewczyną. 
Zachodziłam w głowę, jak udawało 
jej się łączyć kolejne studia z wy-
chowaniem dzieci i pracą zawodo-
wą. Ania osierociła dwoje dzieci. 
Kiedy piszę te słowa, jej mąż walczy 
o życie. Gorąco wierzę, że z tego 
wyjdzie, że rodzina się po tym nie-
szczęściu jakoś pozbiera. 
W takich tragicznych chwilach za-
wsze można liczyć na życzliwość 
nieocenionych specjalistów od 
wszystkiego, którzy za monitorami 
komputerów, z nosem w smartfo-
nach, oczywiście anonimowo (cóż 
za odwaga) wydają wyroki w naj-
rozmaitszych sprawach. Byli łaska-

wi wydać wyrok także na sprawców 
niedzielnej tragedii, którą - według 
nich - spowodowali… obrońcy alei 
lipowej na drodze z Tuczna do Miło-
goszczy. Na naszej stronie interneto-
wej ktoś napisał, że, cyt.: „powinni 
chociaż przyjść na grób z wieńcem”. 
Obrzydliwe. 
Drodzy internauci, to nie aleja li-
powa wjechała w nissana, tylko 
32-latka z opla zafiry. Ze wstępnej 
opinii policjantów wynika, że kobie-
ta z nieustalonych dotąd przyczyn 
zjechała na drugi pas i wjechała w tę 
rodzinę. Policjanci nie powiedzieli 
ani słowa o drzewach wjeżdżają-
cych w ludzi. Nie mówili również, 
że którykolwiek samochód uderzył 
w drzewo. Doszło do czołowego 
zderzenia dwóch pojazdów, czy to 
tak trudno zrozumieć?
Prawdę mówiąc mam gdzieś, czy te 
drzewa tam rosną, czy ich tam nie 
ma. Jeśli ludzie, którzy się na tym 
znają, stwierdzą, że trzeba je wy-

ciąć, z całą pewnością nie będę się 
do nich w ramach sprzeciwu przy-
wiązywać. Nie mogę się jednak zgo-
dzić z przerzuceniem winy na grupę 
ludzi, którzy protestują przeciwko 
wycięciu tych drzew, bo to nie oni 
zabili tę kobietę. Nieprawdą jest 
również - jak twierdzą anonimowi 
internauci - że zablokowali remont 
drogi, bo żaden remont nie został 
zaplanowany ani na ten, ani na przy-
szły rok. Na razie jest tylko deklara-
cja władz powiatu, że chcą tę drogę 
wyremontować i zapewnienie bur-
mistrza Tuczna, że będzie partycy-
pował w kosztach tego remontu. Do 
tej pory w ramach przygotowania 
wykonano dokumentację na 3,5-ki-
lometrowy odcinek. To wszystko. 
Każdy, kto ma jakiekolwiek pojęcie 
o finansach powiatu, wie, że prace 
szybko się nie rozpoczną. 
Skoro udało mi się ustalić, że drze-
wa nie wjeżdżają w ludzi, muszę od-
dać głos też „drugiej stronie”, niech 

to będzie dyrektor Powiatowego 
Zarządu Dróg Tomasz Rzemy-
kowski, który mówi, że wycinka 
jest konieczna, bo droga jest za 
wąska, ma 5 metrów, a powinna 
mieć przynajmniej 5,5. Kto będzie 
chciał dofinansować remont drogi 
niezgodnej z parametrami? Bez 
dofinansowania o remoncie może-
my pomarzyć. 
Do wypadków dochodzi najczę-
ściej w wyniku splotu nieszczęśli-
wych okoliczności. Nie wiem jak 
było między Tucznem a Miłogosz-
czą. Przyczyny będą wyjaśniane 
przez ludzi, którzy się na tym zna-
ją i osobiście wątpię, że oskarżą 
o to obrońców lipowej alei. Część 
z nich mieszka w Tucznie, ma 
imiona, nazwiska i pewnie jakieś 
uczucia, które też warto by było 
wziąć pod uwagę, zanim się ich 
oskarży o spowodowanie czyjejś 
śmierci. 

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
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Tragedia na drodze
W niedzielę 28 lipca tuż przed godziną 16.00 na drodze Tuczno - Miłogoszcz doszło do 
śmiertelnego wypadku, w którym zginęła 37-letnia mieszkanka Tuczna.
Na łuku drogi kierująca oplem zafi-
rą 32-latka z  nieustalonych jeszcze 
przyczyn zjechała na lewy pas drogi 
i uderzyła w jadącego z przeciwnej 
strony nissana. Quashqai dachował. 
Pasażerka zginęła na miejscu. 32-let-
ni kierowca został przewieziony śmi-
głowcem do wałeckiego szpitala, jest 

w stanie ciężkim. Dzieci w wieku 3 
i 15 lat przebywają z kolei w pilskim 
szpitalu, są w dobrym stanie, ich ży-
ciu nie zagraża niebezpieczeństwo. 
W dobrym stanie jest także 32-latka, 
kierująca oplem. Wszyscy uczestni-
cy wypadku to mieszkańcy Tuczna i 
gminy Człopa.

Z nieoficjalnych informacji wynika, 
że 37-letnia pasażerka, która zginęła 
w tym tragicznym wypadku, nie mia-
ła zapiętych pasów bezpieczeństwa. 
Droga, na której doszło do tragedii, 
jest w bardzo złym stanie technicz-
nym. 

z, zdjęcie Czytelniczki
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W dzisiejszym artykule zajmie-
my się sprawami podatkowy-
mi, a mianowicie kwestią tego, 
jaką datę należy uznać za datę 
powstania przychodu u sprze-
dającego nieruchomość (oso-
by prawnej) ze wcześniejszym 
jej wydaniem. Możliwe są tu-
taj dwie możliwości- za datę 
powstania przychodu uznana 
zostanie chwila wydania na-
bywcy nieruchomości przed 
zawarciem umowy sprzeda-
ży w formie aktu notarialne-
go, albo data zawarcia przy-
rzeczonej umowy sprzedaży 
w formie aktu notarialnego. 
Kwestię tę rozstrzygnął Dy-
rektor Krajowej interpretacji 
Skarbowej m. in. w interpretacji 
indywidualnej nr 0111-KDIB-
1-1.4010.101.2019.1.BSA.

W czym rzecz?
Problem dotyczył sprzedawcy 

(osoby prawnej) - właściciela 
nieruchomości, z której  korzy-
stają najemcy. Właściciel pla-
nuje sprzedać nieruchomość, 
a w celu sprzedaży zawrzeć 
umowę przedwstepną. Na mocy 
umowy przedwstępnej nabyw-
ca w dniu zawarcia umowy 
przedwstępnej zapłaci na rzecz 
sprzedawcy zadatek  w wysoko-
ści 36 % ceny. Strony zostaną 
zobowiązane do zawarcia umo-
wy przyrzeczonej sprzedaży nie-
ruchomości w terminie półtora 
roku, przy czym pozostała kwota 
ceny zostanie zapłacona tytułem 
zaliczki w kolejnych dwóch tran-
szach: po 32 % ceny. Od chwili 
zawarcia umowy przedwstęp-
nej, a przed zawarciem umowy 
przyrzeczonej, nieruchomość 
zostanie wydana kupującemu 
w celu prowadzenia przez nie-
go działalności gospodarczej 
i kupujący będzie uprawniony 

do pobierania czynszu najmu 
od najemców nieruchomości.

Jaka decyzja?
Organ uznał za prawidłowe sta-
nowisko pytającego, który po-
wołał się na wcześniej ukształ-
towane stanowisko, zgodnie 
którym o przychodzie należnym 
w odniesieniu do sprzedaży 
nieruchomości stanowiącej 
składnik przedsiębiorstwa moż-
na mówić dopiero wówczas, 
gdy zostanie zawarta umowa 
sprzedaży tych nieruchomo-
ści w formie aktu notarialnego. 
Dopiero wówczas ustalonej 
w tej umowie ceny sprzedaży 
może się domagać podatnik, co 
oznacza, iż jest to kwota należ-
na. Wpłaty dokonane w okre-
sie wcześniejszym na poczet 
uzgodnionej ceny sprzedaży 
nie stanowiąc wpłaty na pod-
stawie zawartej zgodnie z obo-
wiązującymi zasadami umowy 
w formie aktu notarialnego rów-
nież na gruncie prawa podatko-
wego powinny być traktowane 
jako zaliczki (przedpłaty) na po-
czet uzgodnionej ceny  (wyrok 
NSA z 21.11.2006 r., sygn. akt 
II FSK 1434/05).
Podobnie wypowiedział się Dy-
rektor Izby Skarbowej w War-
szawie w interpretacji indywi-
dualnej z dnia 8.2.2010r., nr 
IPPB5/423-28/10-2/JC zdarze-
niem gospodarczym, w związku 
z którym powstaje przychód po-
datkowy po stronie spółki, jest 
transakcja sprzedaży nierucho-
mości, która dochodzi do skut-
ku dopiero z chwilą zawarcia 

Powstanie przychodu 
ze sprzedaży nieruchomości

umowy w formie aktu notarialne-
go. Wobec tego, do dnia podpi-
sania tego aktu transakcja ta nie 
jest wykonana – bez względu na 
to, czy cena została wpłacona 
w formie zaliczek (i w jakiej wy-
sokości), jak również bez wzglę-

du na to, czy przyszły nabywca 
uzyskał możliwość faktycznego 
korzystania z lokalu. 

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Zakład Komunikacji Miejskiej Spółka z o.o. w Wałczu zatrudni 
kierowcę autobusu. 
W przypadku braku posiadania kwalifikacji wstępnej, zakład 
sfinansuje jej uzyskanie. 
Kontakt telefoniczny nr 67 258 44 35 lub 
w siedzibie zakładu, ul. Budowlanych 9

• Zakład Komunikacji Miejskiej w Wałczu zatrudni kierowcę 
autobusu.
W przypadku braku posiadania kwalifikacji wstępnej, zakład 
sfinansuje jej uzyskanie.
Kontakt telefoniczny 67 258 4435 
lub w siedzibie zakładu ul. Budowlanych 9.

• Szukam opiekunki do osoby starszej. 
Tel. 603 388 603

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 pokojowe 
Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 
arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 
30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 
m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Sprzedam mieszkanie własnościowe w Wałczu o pow. 60m2, 
3 pokojowe IV p. os. Dolne Miasto
Tel. 661 614 238

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Sprzedam mieszkanie 70m2, Dolne Miasto. 
Tel. 517 305 099

• Sprzedam dom, ul. Chopina 123m2, cena za m2-3000 zł. 
Tel. 536 389 203

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Z powodu choroby, pilnie sprzedam mieszkanie 75m2, własno-
ściowe, bezczynszowe. Częściowo po remoncie. Może być zamiana 
na parter. 
Tel. 67 387 32 17 lub 608 797 224

• Sprzedam mieszanie na 1 piętrze 4 pokoje-74m2, 
Dolne Miasto. 
Tel. 602 731 956

• Do wynajęcia kawalerka, centrum Wałcza. 
Proszę dzwonić po godz. 17.00
Tel. 697 968 611

• Wynajmę pół domku dla pracowników lub firmie. 
Sprzedam działki budowlane w Wałczu
Tel. 509 584 308

• Mieszkanie do wynajęcia w centrum Wałcza. 
Tel. 502 037 108

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posiada wszyst-
kie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 4435

• Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 796 286 840

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. 
Tel. 501 160 263

- - RÓŻNE - - 

• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, 
mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malo-
wanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, 
kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. Zadzwoń i umów się 
na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Sprzedam. Nissan Micra K12, pojazd zadbany, klimatyzacja, alu-
sy, komputer, 5 drzwi, kolor niebieski, cena 5900 do negocjacji. 
tel 505 456 048

• Sprzedam lub zamienię na auto z kratką. Ford Mondeo kombi 
2004r. diesel,  cena do negocjacji. 
tel 608 631 285

• Kupię niedrogi samochód na gaz.
tel.533 625 165

• Sprzątanie po remontach, wywóz gruzu z utylizacją. 
Transport gabarytowy. 
Tel. 663 018 186

• Praca w Holandii
Pilnie poszukiwani pracownicy do zbiorów owoców w sadach 
oraz zbiory warzyw z pola.
stawka ok. 11 euro/godz. – wyjazdy od końca sierpnia 2019.

Rekrutacja: biuro w Wałczu, Kościuszki 12a , tel. 672584108, 
603122111, , www.posrednictwoholandia.pl,  /Lic. 4933/
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Piłeś? Nie pływaj
Policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Wałczu odnaleźli zaginionych kajakarzy, 
którzy zgubili  się na jednej z rzek. Byli pod wpływem alkoholu.

Dyżurny jednostki w Wałczu otrzymał 
telefoniczne zgłoszenie wieczorem. 
Organizator spływu kajakowego zgło-
sił zaginięcie kobiety i mężczyzny. Na 
miejsce skierowane zostały policyjne 
patrole. Funkcjonariusze rozpoczęli 
poszukiwania pary kajakarzy w wie-
ku od 50 do 60 lat.  Na pomoc w po-
szukiwaniach przybyli także strażacy 
oraz właściciele wynajętych kajaków. 
Wszyscy sprawdzali brzeg rzeki, tere-
ny leśne i tereny przy znajdujących się 
tam bagnach oraz  zarośla. W pewnej 
chwili policjanci usłyszeli wołanie 
o pomoc. Nawoływanie było słabo sły-
szalne. Okazało się, że to poszukiwana 
para zaginionych: kobieta i mężczyzna. 
Zziębnięci kajakarze znajdowali się 
w pobliżu rzeki na terenach bagien-
nych. Osłabionym i zmarzniętym oso-
bom policjanci udzielili pomocy. Okry-
li folią termiczną i przetransportowali 
do miejsca, gdzie na kajakarzy czekała 
już załoga pogotowia. Po przetranspor-
towaniu do szpitala i badaniach okazało 
się, że nie wymagają oni hospitalizacji. 
- Zarówno kobieta, jak i mężczyzna 
byli pod wpływem alkoholu. U ko-
biety stwierdzono ponad pół promila 
alkoholu w wydychanym powietrzu,  
a u mężczyzny ponad promil - informu-

je rzecznik KPP w Wałczu asp. Beata 
Budzyń. - Obecnie policjanci prowa-
dzą czynności wyjaśniające w związku 
z tym zdarzeniem. 

Policjanci apelują o rozsądek podczas 
odpoczynku nad wodą.
Policjanci przypominają, że sterującym 
statkami, pontonami, kajakami czy ro-

werami wodnymi, którzy wypiją nawet 
niewielką ilość alkoholu, grozi kara 
grzywny w myśl przepisów ustawy 
o bezpieczeństwie osób przebywają-
cych na obszarach wodnych. Pływający 
skuterami wodnymi, motorówkami czy 
innymi jachtami wyposażonymi w sil-
nik, będącymi w stanie nietrzeźwości 
czyli popełniającymi przestępstwo 
grozi kara do 2 lat pozbawienia wolno-
ści. Przepisy pozwalają również poli-
cji przejąć łódź, którą sterował pijany 
żeglarz. To wiąże się z dodatkowymi 

kosztami.
Każda ilość wypitego alkoholu znacz-
nie upośledza czas reakcji i ostrość wi-
dzenia.
Funkcjonariusze apelują także o wzmo-
żone sprawowanie opieki nad osobami 
starszymi, nieporadnymi czy niepeł-
nosprawnymi. Policjanci poszukiwali 
też zaginionego 28-letniego niepełno-
sprawnego mężczyzny. W tym przy-
padku również wszystko zakończyło 
się szczęśliwie.

Oprac. mk

Plaga pożarów
Od czwartku (25 bm.) strażacy wyjeżdżali aż jedenaście razy do pożarów, które wy-
buchły podczas żniw.
W czwartek w Gostomi (gm. Wałcz) 
spłonęło 9 ha zboża na pniu i 10 
ha ścierniska, a w Drzonowie (gm. 
Człopa) 17 ha zboża na pniu i 28 ha 
ścierniska. Następnego dnia strażacy 

znów gasili pożar w Gostomi (pożar 
wybuchł na innym polu, które nale-
żało do tego samego gospodarza). 
Tym razem spłonęło 2,5 ha zboża na 
pniu i 3,5 ha ścierniska. W Kłębowcu 

(gm. Wałcz), spłonął częściowo kom-
bajn oraz 3,5 ha zboża na pniu i 1 ha 
ścierniska. Paliło się także w Dębo-
łęce (gm. Wałcz). Spaleniu uległo 10 
arów ścierniska. W sobotę (27 bm.) 

W Przybkowie (gm. Wałcz) spłonę-
ło 9 ha zboża i działało 14 zastępów 
straży pożarnej. Tego samego dnia 
strażacy gasili pożar jeszcze w Ró-
żewie (gm. Wałcz), gdzie spłonęło 
3,5 ha zboża. W niedzielę (28 bm.) 
W Dobinie ogień strawił 2 ha ścier-
niska, w Przelewicach (gm. Człopa) 
paliło się ściernisko (ok. 7 ha). Ogień 
przedostał się do lasu, w którym spło-
nęło 1 ha ściółki. W niedzielę jeszcze 
był pożar w Bronikowie (gm. Miro-
sławiec), gdzie pożar zajął prasę do 
słomy. Spaleniu uległ też 1 ha ścier-
niska.
- Stany osobowe są podwyższone za-
równo na stanowiskach kierowania 
i jednostce ratowniczo-gaśniczej - 
mówi kpt. Maciej Mleczarek, komen-
dant powiatowy Państwowej Straży 
Pożarnej w Wałczu. - Nadmienię, 
że wzorowo układa się współpraca 
z Lasami Państwowymi, dzięki cze-

mu straty są mniejsze niż mogłyby 
być. Pożary obserwujemy na bieżąco 
przez kamery.
Przypomnijmy, że w maju br. w Ko-
mendzie Powiatowej PSP w Wałczu 
otwarto pierwszy w województwie 
zachodniopomorskim Zintegrowa-
ny Punkt Alarmowo-Dyspozycyjny, 
dzięki któremu  dyżurny stanowiska 
kierowania ma dodatkowo dostęp do 
monitoringu, którym dysponują lasy. 
To pozwala strażakom na samodziel-
ną ocenę pożaru, co ma przełożenie 
na bezpieczeństwo jeśli chodzi o za-
grożenie pożarowe lasów. Monitoring 
obejmuje wszystkie nadleśnictwa, 
które są w wałeckim powiecie. Sys-
tem jest zamieszczony na wieżach 
obserwacyjnych w Golcach, Szwecji, 
Mirosławcu, Człopie, Róży Wielkiej 
i Strzalinach.

mk, 
zdjęcia Czytelników
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REKLAMA

REKLAMA

REKLAMA

Mąż robi jajecznicę. Nagle żona 
wpada do kuchni. 
- Ostrożnie!!! – krzyczy. – UWA-
ŻAJ!!! Więcej masła!!! Cholera, 
smażysz za dużo jajek na raz!!! 
ZA DUŻO!!! Mieszaj! MIESZAJ 
SZYBCIEJ!!! Dodaj jeszcze masło!!! 
GDZIE JEST MASŁO??? Jajka się 
przykleją!!! UWAŻAJ!!! Powie-
działam – UWAŻAJ!!! NIGDY mnie 
nie słuchasz, jak robisz jajeczni-
cę!!! NIGDY!!! Odwróć jajka!!! 
SZYBKO!!! Nienormalny jesteś??? 
Całkiem cię pogięło??? SÓL!!! 
UŻYJ SOLI!!! SÓÓÓÓÓÓL!!! 
Mąż w zdumieniu patrzy na żonę: 
- Odbiło ci? Myślisz, że nie potra-
fię zrobić jajecznicy? 
- Chciałam ci tylko uświadomić, 
co przeżywam, kiedy prowadzę 
samochód.

 Jasiu spóźnił się 15 minut do 
szkoły. Wchodząc do klasy, słyszy 
głos nauczycielki: 
- Jasiu, dlaczego się spóźniłeś?  
- Szedłem do szkoły i nagle mnie 
zaatakowali złodzieje. 
- Zrobili ci coś? - pyta zaniepoko-
jona nauczycielka. 
- Nie, tylko ukradli mi zeszyt 
z praca domową... 

Proszę pani, tu się nie wolno 
kąpać! - mówi policjant wycho-
dząc zza krzaków do stojącej nad 
brzegiem nagiej dziewczyny. 
- To nie mógł pan tego powie-
dzieć, gdy się rozbierałam? 
- Rozbierać się wolno...

Policjant zatrzymuje samochód na 
autostradzie. Okno uchyla roztrzę-
siona blondynka. 
- Co pani wyprawia? Jeździ pani 
od prawej do lewej krawędzi 
jezdni jak pijana! 
- Panie władzo - coś strasznego, 
tak się przeraziłam! Jadę sobie 
spokojnie, aż tu nagle przede mną 
drzewo! No bałam się potwornie, 
że w nie uderzę, więc skręciłam 
gwałtownie w prawo. A tam 
kolejne drzewo na wprost, a ja na 
nie jadę! Więc skręciłam jeszcze 
mocniej w lewo, a tam kolejne 
drzewo, więc znowu skręciłam, 
żeby nie uderzyć... 
Policjant zagląda do samochodu 
i mówi: 
- Spokojnie, proszę pani. To tylko 
odświeżacz powietrza! 
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Pobiegli i pomogli
Rodzice Stasia Mochorta odebrali 25 lipca czek na ponad 24 tysiące złotych. Pieniądze zebrane podczas 9. Wałeckiego Festiwalu Biegowego zo-
staną przeznaczone na rehabilitację czterolatka.

Chłopiec urodził się jako wcześniak 
w 30. tygodniu ciąży bliźniaczej, jego 
brata niestety nie udało się uratować. 
Staś choruje na wodogłowie pokrwo-
toczne, jest po implantacji zastawki 
komorowo-otrzewnowej, oprócz tego 
ma astygmatyzm i niedoczynność tar-
czycy. Nie chodzi, nie mówi, wymaga 
całodobowej opieki. Aby uzyskać peł-
ną sprawność, potrzebuje systematycz-
nej rehabilitacji i opieki specjalistów. 
Staś ma starszego - również niepełno-
sprawnego - brata, całe życie ich ro-
dziców jest podporządkowane pomocy 
dzieciom.
Na jego rehabilitację przekazano sumę 
wpisowego z biegów dzieci, opłat star-
towych mieszkańców Wałcza oraz zor-
ganizowano charytatywny marszobieg 
BiegamBoLubię Pomagać. Swojego 
wsparcia udzieliło aż 669 uczestników 
Wałeckiego Festiwalu Biegowego. 10 
tys. złotych na rehabilitację dziecka 
przekaże również Fundacja PKO Ban-
ku Polskiego, która jest jednym z waż-
niejszych sponsorów wydarzenia. 
Podczas przekazania symboliczne-
go czeku rodzice Stasia z ogrom-
nym wzruszeniem dziękowali za po-
moc wszystkim, którzy mieli wkład 
w zbiórkę pieniędzy dla ich synka. 

Oprac. mk
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OGŁOSZENIE
Skarb Państwa Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe Nadleśnictwo Mirosławiec, 
ul. Wolności 30, 78-650 Mirosławiec, ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż nie-
ruchomości zabudowanej budynkiem warsztatowym (nr inw. 116/566) położonej przy ul. Polnej, 
tj. działkę oznaczoną nr 8141/29, położoną w obrębie ewidencyjnym Miasto Mirosławiec, gmina 
Mirosławiec, powiat wałecki, województwo zachodniopomorskie

Tryb sprzedaży
Sprzedaż odbędzie się na podstawie art. 38 ust. 1 pkt. 3 ustawy z dnia 28.09.1991 r. o lasach (tj. Dz.U. 2018 poz. 
2129), Rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 20.04.2007 r. w sprawie szczegółowych warunków i trybu 
przeprowadzenia przetargu publicznego oraz sposobu i warunków przeprowadzenia negocjacji cenowej w przy-
padku sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych 
(Dz.U. 2007 nr 78, poz. 532), Zarządzenia nr 25 z dnia 18 lipca 2019 r. Nadleśniczego Nadleśnictwa Mirosławiec 
oraz Regulaminu przetargu stanowiącego załącznik nr 1 do niniejszego ogłoszenia.
1. Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej, danych z ewidencji gruntów i budynków, po-
wierzchnia:

2. Opis nieruchomości:
Przedmiotowa nieruchomość gruntowa zabudowana  umiejscowiona jest w centrum miasta Mirosławiec, przy 
ul. Polnej. Otoczenie stanowią tereny zabudowane budynkami o zróżnicowanym przeznaczeniu (mieszkalne, 
zabudowa usługowa, obiekty produkcyjne, składy, magazyny, bazy transportowe) oraz działki niezabudowane. 
Dojazd do nieruchomości z drogi krajowej nr 10 przez drogę gminną (utwardzona asfaltowa ulica Polna) oraz 
przez działkę nr 8141/31 stanowiącą własność Gminy. 
Teren działki 8141/29  o powierzchni 0,1762 ha jest płaski, o nieregularnym kształcie, częściowo utwardzony (plac 
manewrowo – postojowy) wylewką betonową, co umożliwia racjonalne wykorzystanie. Działka uzbrojona jest 
w instalacje energetyczne, wodociągowe i kanalizacyjne. 
Centralną część zajmuje budynek warsztatowo - socjalny o łącznej powierzchni użytkowej 769,96 m2. Budynek 
dwukondygnacyjny, niepodpiwniczony, o konstrukcji mieszanej ( cegła, stal). Dach dwuspadowy o konstrukcji 
stalowej pokryty blachą trapezową. Tynki wewnętrzne i zewnętrzne cementowo – wapienne. Stolarka okienna 
drewniana i PCV w części socjalnej, aluminiowa w części warsztatowej. Na podłogach posadzki betonowe w po-
mieszczeniach warsztatowych, terakota w pomieszczeniach socjalnych. Stropy w postaci belek stalowych. Insta-
lacje w budynku: elektryczna, wodno – kanalizacyjna, centralnego ogrzewania.
Stan techniczny kwalifikujący się do dalszej eksploatacji z koniecznością przeprowadzenia remontu.
3. Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego a w przypadku 
braku planu – w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego:
Na podstawie zaświadczenia nr GIŚ.6727.13.2019.AP z dnia 21.02.2019 r. wydanego przez Burmistrza Mirosław-
ca wynika, że obecnie zgodnie ze stanem prawnym gmina Mirosławiec nie posiada planu miejscowego dla tych 
terenów. Na podstawie „Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy i Miasta 
Mirosławiec” działka nr 8141/29 figuruje jako obszar zainwestowany.
4. Sposób zagospodarowania nieruchomości:
Na dzień ogłoszenia o przetargu nieruchomość jest przedmiotem najmu przez zewnętrzny podmiot gospodarczy.
5. Obciążenia nieruchomości i zobowiązania, których przedmiotem jest nieruchomość:
Na w/w nieruchomości nie ciążą zobowiązania.
6. Informacja o wpisie nieruchomości do rejestru zabytków:
Nieruchomość nie jest wpisana do rejestru zabytków.
7. Cena wywoławcza:
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 215 400,00 zł 
słownie złotych: dwieście piętnaście tysięcy czterysta 00/100. 
Do ostatecznej ceny sprzedaży nieruchomości doliczony zostanie obowiązujący w chwili sprzedaży podatek VAT, 
jeśli w momencie sprzedaży obowiązujące przepisy będą tak stanowić. 
8. Termin i miejsce, w których można się zapoznać z dodatkowymi informacjami dotyczącymi nierucho-
mości:
1) Dodatkowe informacje dotyczące przedmiotowej nieruchomości można uzyskać w biurze Nadleśnictwa Miro-
sławiec od godziny 800 do godziny 1400 w dni robocze do dnia przetargu lub pod numerem telefonu 67 259 50 94.
2) Regulamin przetargu stanowiący załącznik nr 1 do niniejszego ogłoszenia można otrzymać w sekretariacie 
Nadleśnictwa Mirosławiec lub pobrać ze strony internetowej Nadleśnictwa Mirosławiec 
https:// bip.lasy.gov.pl/pl/bip/dg/rdlp _pila/nadl_ miroslawiec/ komunikaty_ i_ogloszenia. 

9. Termin i miejsce przetargu:
Przetarg odbędzie w dniu 12.09.2019 r. o godz. 1000 w Sali konferencyjnej (pokój nr 20 – II piętro) w siedzibie 
Nadleśnictwa Mirosławiec ul. Wolności 30, 78-650 Mirosławiec. 
10. Wysokość wadium, forma, termin i miejsce wniesienia:
1) Wadium wynosi 20 000 zł (słownie złotych: dwadzieścia tysięcy 00/100) i może być wniesione w pieniądzu lub 
w formie gwarancji bankowej. 
2) Wadium wnoszone w pieniądzu należy wpłacić na rachunek Nadleśnictwa Mirosławiec na konto PKO BP S.A. 
O/Wałcz 58 1020 2847 0000 1102 0039 1821 do dnia 12.09.2019 r. do godz. 930 z dopiskiem „Wadium – przetarg 
na sprzedaż nieruchomości przy ul. Polnej w Mirosławcu zabudowanej budynkiem warsztatowym oznaczonej 
numerem działki 8141/29”.
3) Gwarancja bankowa może być załączona w oryginale do pisemnej oferty lub złożona 
w oryginale przed upływem terminu składania ofert w siedzibie Zamawiającego (pokój nr 5) tj. do dnia 
12.09.2019 r. do godz. 930. 
4) Wadium zwraca się w terminie trzech dni od dnia odwołania albo zamknięcia przetargu z zastrzeżeniem:
a) wadium wniesione w pieniądzu przez oferenta, który przetarg wygrał zalicza się na poczet nabycia nierucho-
mości,
b) wadium wniesione w formie gwarancji bankowej przez oferenta, który przetarg wygrał, podlega zwrotowi nie-
zwłocznie po wpłaceniu kwoty równej cenie nabycia nieruchomości.
11. Termin i miejsce składania pisemnych ofert
1) Pisemne oferty zgodne z treścią załącznika nr 2 do niniejszego ogłoszenia należy składać w sekretariacie (po-
kój nr 3) Nadleśnictwa Mirosławiec ul. Wolności 30, 78-650 Mirosławiec w terminie do 12.09.2019 r do godz.930 . 
2) Oferta złożona po terminie nie będzie rozpatrywana i zostanie odesłana oferentowi bez otwierania. 
3) Formularz ofertowy stanowiący załącznik nr 2 do niniejszego ogłoszenia można otrzymać w sekretariacie Nad-
leśnictwa Mirosławiec lub pobrać ze strony internetowej Nadleśnictwa Mirosławiec https:// bip.lasy.gov.pl/pl/bip/dg/
rdlp _pila/nadl_ miroslawiec/ komunikaty_ i_ogloszenia. 
4) Ofertę należy umieścić w zamkniętym opakowaniu (kopercie), uniemożliwiającym odczytanie zawartości bez 
uszkodzenia opakowania. 
5) Oferta powinna być opisana: „Pisemny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieruchomości zabudowanej 
przy ul. Polnej w Mirosławcu zabudowanej budynkiem warsztatowym oznaczonej numerem działki 8141/29 – nie 
otwierać przed 12.09.2019 r. godz. 1000 “ oraz zawierać imię i nazwisko /nazwę firmy i adres oferenta.
12. Elementy oferty, które będą miały wpływ na jej ocenę:
Kryterium oceny poprawnie wypełnionych ofert stanowi cena - 100%. Zaoferowana cena musi przewyższać cenę 
wywoławczą nieruchomości.
13. Sposób oceny  elementów oferty:
Spośród ofert niepodlegających odrzuceniu, oferta z najwyższą ceną zostanie wybrana jako najkorzystniejsza.
14. Termin zapłaty ceny nabycia nieruchomości:
Wygrywający zobowiązany jest zapłacić cenę nieruchomości ustaloną w wyniku przetargu jednorazowo, nie póź-
niej niż w przeddzień wyznaczonego terminu podpisania  umowy sprzedaży przenoszącej własność nieruchomo-
ści (liczy się data wpływu na konto Nadleśnictwa) w pieniądzu przelewem na konto PKO BP o/Wałcz nr rachunek 
58 1020 2847 0000 1102 0039 1821.
Koszty związane z zawarciem umowy notarialnej ponosi Kupujący.
15. Informacja o skutkach nie zawarcia umowy sprzedaży nieruchomości bez usprawiedliwionej przyczy-
ny: 
W przypadku gdy osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie zawrze bez usprawiedliwionej przyczyny umo-
wy sprzedaży nieruchomości w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, sprzedający może odstąpić od 
zawarcia umowy, a wniesione wadium nie podlega zwrotowi.
16. Informacja o prawie do zamknięcia lub odwołania przetargu:
Nadleśnictwo Mirosławiec zastrzega sobie prawo do odwołania bądź zamknięcia przetargu bez wybrania której-
kolwiek z ofert bez konieczności podania przyczyny, informując o tym w sposób właściwy dla ogłoszenia o prze-
targu 
17. Nadleśnictwo Mirosławiec w terminie 14 dni od dnia podania do publicznej wiadomości informacji o wyni-
ku przetargu zawiadomi oferenta wygrywającego przetarg o miejscu i terminie zawarcia (warunkowej) umowy 
sprzedaży. W/w nieruchomość położona jest w granicach administracyjnych miasta Mirosławiec, dlatego też gmi-
nie Mirosławiec przysługuje prawo pierwokupu.
18.  Udział w postępowaniu przetargowym wiąże się z przetwarzaniem danych osobowych oferentów na 
zasadach określonych w Rozporządzeniu Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwiet-
nia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie 
swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie 
danych) (Dz. U. UE. L 119 z 4.5.2016, str. 1—88) oraz w zakresie wynikającym z ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2018 r., poz. 2204 z późn. zm.) oraz rozporządzenia Ministra Śro-
dowiska z dnia 20.04.2007 r. w sprawie szczegółowych warunków i trybu przeprowadzenia przetargu publicznego 
oraz sposobu i warunków przeprowadzenia negocjacji cenowej w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych 
nieruchomości znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych. Więcej informacji o przetwarzaniu danych 
osobowych przez Nadleśnictwo Mirosławiec można uzyskać na stronie https://bip.lasy.gov.pl/pl/bip/dg/rdlp_pila/
nadl_miroslawiec w zakładce Komunikaty i ogłoszenia. Sprzedający informuje, iż administratorem danych oso-
bowych jest Nadleśnictwo Mirosławiec z siedzibą w 78-650 Mirosławiec ul. Wolności 30. Kontakt z Inspektorem 
Ochrony Danych – iodmiroslawiec@pila.lasy.gov.pl, tel. 602643729.

Nadleśniczy Nadleśnictwa Mirosławiec

Numer 
ewidencyjny 

działki

Obręb 
ewidencyjny/

Gmina

Powierzchnia 
 ha Opis nieruchomości Numer księgi wieczystej

8141/29
Miasto 

Mirosławiec/
Mirosławiec

0,1762

Grunty

KO1W/00027995/0
Bi–tereny zabudowane inne

Budynki

Budynek 
warsztatowy 769,96 m2

NADLEŚNICTWO MIROSŁAWIEC

Pociągi znów 
w Mirosławcu

Jak informuje Wałecki Klub Miłośników Kolei w ubiegłym tygo-
dniu do Mirosławca po 33 latach przerwy znów zawitały pociągi.

Na razie towarowe, ale mieszkańców 
prosimy o rozwagę, ponieważ prze-
jazd pomimo że strzeżone znakiem 
STOP nie zawsze są zauważane przez 
kierowców. 
Pociągi towarowe będą jeździć nie-
regularnie od Złocieńca, a później od 
Kalisza Pomorskiego. 

Wszystko w ramach modernizacji li-
nii kolejowej 410 Choszczno - Draw-
no - Kalisz - Mirosławiec - Złocie-
niec. Prace modernizacyjne prowadzi 
firma Schwerbau. 

Oprac. mk, 
foto: Wałecki Klub
 Miłośników Kolei
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

3.08, 10.08, 
17.08, 24.08.2019 r.

Fajfy o siódmej WAKACYJNE
WIECZORY o 19:00

Promenada nad Raduniem
wstęp wolny

2.08, 9.08, 23.08.2019 r.
godz. 22:00

Kino w ogrodzie
Ogrody Muzeum Ziemi Wałec-

kiej wstęp wolny

4.08, 11.08, 18.08, 
25.08.2019 r.

godz. 11:00-13:00
Las – Letnia Akademia Sztuk

Niedzielne spotkania ze sztuką
wstęp wolny

Terminarz kina 
„Tęcza”

16-22.08.2019  r. godz. 17:45
„Sekretne życie 

zwierzaków domowych”

16-22.08.2019  r. godz. 20:00
„Annabelle wraca do domu”

23-29.08.2019 r. godz. 17:45
„Król Lew”

23-29.08.2019 r. godz. 20:00
„Moja gwiazda: Teen Spirit”

REKLAMA

Zwierzęta łagodzą obyczaje
O tym że warto mieć zwierzę przekonywali w sobotę 27 lipca członkowie Stowarzyszenia Razem dla Zwierząt podczas 
pierwszego Zlotu Adopciaków. Najlepiej jeśli zwierzę pochodzi ze schroniska. Oprócz faktu pozyskania nowego człon-
ka rodziny, otrzymujemy jeszcze w zamian dozgonną miłość i radość psich oczu, a to rzeczy bezcenne.

Organizatorami wydarzenia byli człon-
kowie SRdZ, które zostało reaktywowa-
ne w styczniu tego roku. Od tamtej pory 
przeprowadziło aż 16 adopcji zwierząt 
pochodzących z Wałcza i okolic, odło-
wionych przez strażników miejskich 
i gminnych. Członkowie Stowarzysze-
nia reagują też na sygnały mieszkań-
ców, zabierają porzucone psy i szukają 
dla nich domów tymczasowych. 
- 16 psów to dużo, można do tej grupy 
zaliczyć jeszcze Sonię, psa w kagańcu, 
którego szukało ponad 200 osób. Wła-
ściwie od niej wszystko się zaczęło. 
Zrozumieliśmy, że skoro jest tutaj tyle 
osób, które chcą działać, trzeba działać 
- opowiada Halina Spieczyńska. 
- Niestety mamy duże problemy z do-
mami tymczasowymi, to nasza najwięk-
sza bolączka. Podpisaliśmy umowę 
z Urzędem Miasta i teraz ratusz będzie 
nam w tym pomagał. W praktyce wy-
gląda to tak, że urząd płaci za opiekę 
weterynaryjną, chipowanie, steryli-
zację, kastrację, karmę i to wcale nie 
z najniższej półki. Naszym zadaniem 
jest z kolei znalezienie tym psom do-
mów - dodaje prezes Stowarzyszenia 
Razem Dla Zwierząt Agnieszka Kowal-
ska. - W domu tymczasowym piesek 
ma być kochany, a koszty i problemy ze 
znalezieniem domu stałego bierzemy na 
siebie. Zachęcamy do ich stworzenia, 
jedynym ryzykiem jest zakochanie się 
w psie, który do nas trafi. Liczymy, że 
dzięki umowie z ratuszem osób chcą-
cych zaopiekować się tymczasowo 
zwierzętami będzie więcej, bo na ten 
moment mamy tylko dwa domy. 
Warto dodać, że jeden z nich tworzy 

H. Spieczyńska, która jest szczęśliwą 
posiadaczką pięciu kotów, czterech 
psów, owcy, barana, baranka, kozy, 
kuca i kur. Jest również autorką Kąci-
ka adopcyjnego w naszym tygodniku. 
Podczas Zlotu Adopciaków opowiadała 
historię adoptowanych za pośrednic-
twem Stowarzyszenia zwierząt. Część 
z nich właściciele przywieźli na im-
prezę, mimo że niektóre psy wyjechały 
daleko poza Wałcz. H. Spieczyńska i A. 
Kowalska pamiętały imiona wszystkich 
tych zwierząt. Widać było, że patrzenie 
na ich odmienioną sytuację sprawia im 
ogromną radość. Były też dwa psy z pil-
skiego schroniska Kuba i Benek. 
W imprezie wzięły udział nie tylko psy 
adoptowane za pośrednictwem Stowa-
rzyszenia Razem dla Zwierząt, ale także 

te adoptowane prosto ze schroniska, jak 
na przykład Apka. 
- Dzieci chciały psa, długo nas nama-
wiały i w końcu się zdecydowaliśmy. 
Ani przez moment nie myśleliśmy 
o tym, żeby psa kupić, to jest bez sen-
su. Zawsze miałam psy schroniskowe 
i były to wspaniałe zwierzęta - opowia-
da Marta Skrzypczak-Wojtanek. - Poje-
chaliśmy do schroniska w grudniu, po 
mikołajkach, zobaczyć, czy jest jakiś 
piesek. Były dwa. Nasza Apka i sunia 
bardzo do niej podobna, tylko z długimi 
włosami, ale ponieważ długie włosy to 
nie jest to, co lubimy, wybraliśmy Apkę. 
Miała wtedy około roku, to rasowy kun-
delek, wspaniały, łagodny pies. Dzieci 
się nią bez słowa protestu opiekują, kar-
mią, wyprowadzają, przy okazji dużo 
się przy tym ucząc. 
- Byłam ostatnią osobą w tym domu, 
która chciała mieć psa - żartuje Piotr 
Wojtanek. - Od kiedy jest z nami, za-
bieram ją na wyprawy poszukiwawcze 
i zarówno ja, jak i pozostali członko-
wie wypraw, nie wyobrażamy sobie już 
bez niej wyjazdu. Myślę, że to jedyny 
uświadomiony historycznie pies. 
Wśród atrakcji były m.in. pokazy umie-
jętności psów z klubu Dynamic Dogs 

Alicji Andrukajtis: dogfrisbee, profe-
sjonalny tor przeszkód oraz nauka pro-
stych komend, porady lekarza wetery-
narii Krzysztofa Dołowego, groom era 
Lecha Pardy, porady żywieniowe dys-
trybutora karmy Husse, przedstawicieli 
sklepu Zoo Raj, zajęcia z animatorem, 
puzzle dla dzieci, wszyscy właścicie-
le dostali dla swoich psów ciasteczka 
wątróbkowe i torebki na psie odchody. 
Namalowany przez siebie obraz przeka-
zała na aukcję wałecka radna Anna Ko-
rzeniewska. Był też okolicznościowy 
tort, zdjęcie grupowe i konkursy z na-
grodami, wszyscy właściciele otrzymali 
gadżety zlotowe. 
- Korzystając z okazji chciałybyśmy 
podziękować wszystkim, którzy po-
mogli nam w zorganizowaniu Zlotu 
Adopciaków i tym, którzy pomagają 
nam na co dzień - mówią H. Spieczyń-
ska i A. Kowalska. - Strażnikom gmin-
nym i miejskim, lekarzom weterynarii 
Krzysztofowi Dołowemu, Romanowi 
Lizoniowi, którzy zawsze traktują nas 
ulgowo. Dziękujemy także sklepom 
Brico Marche, Stokrotka, Netto i Bie-
dronka za możliwość zorganizowania 
zbiórek karmy. 

Z. Błaszczyk-Koniecko
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Dzika kuchnia
Gminna Biblioteka Publiczna w Karsiborze zorganizowała ciekawe warsztaty zielarskie 
,,Dzika kuchnia z ,,Kasztelankami”.

W sobotę 27 lipca do agroturystyki 
,,Czechyńskie sioło” przyjechało tak 
wielu miłośników ziół, że zaskoczeni 
frekwencją byli nawet organizatorzy. 
- Warsztaty prowadziły dziewczyny  
z ,,Kasztelanii Ostrowskiej” histo-
rycznej krainy wokół jeziora Lednica, 
obejmującą gminy Kiszkowo, Kłec-
ko, Łubowo i Pobiedziska. To wie-
lopokoleniowa grupa inspirująca się 
przyrodą, kulturą, organizacja zajmuje 
się badaniem walorów regionu oraz 
poszukiwaniem tożsamości lokalnej - 

opowiada dyrektor Biblioteki Publicz-
nej w Karsiborze Aldona Piaskowska. 
- Razem z właścicielką agroturystyki 
w Czechyniu byłyśmy w tym roku na 
XVIII spotkaniu Organizacji Działają-
cych na Obszarach wiejskich w Ma-
rózie i podczas jednego z warsztatów, 
które się tam odbywały, poznałyśmy 
dziewczyny i zachwyciłyśmy się ich 
znajomością ziół.
W sobotę uczestnicy warsztatów uda-
li się na łąkę i do lasu na poszukiwa-
nie dzikich ziół, poznali ich siedliska 

i właściwości. Po powrocie wspólnie 
przyrządzili z nich potrawy inspirowa-
ne kuchnią słowiańską i wielkopolską. 
Później nastąpiła konsumpcja zupy 
bryjki z krwawnikiem, szczawiem 
i pokrzywą, leczo z młodymi liśćmi 
podagrycznika i młodymi pędami 
chmielu, z kolei na deser były placki 
z pokrzywy z sosem śliwkowym. 
Uczestnicy zapewniają, że wszystko 
było zaskakująco smaczne. 

a
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Wakacyjny Trzebin
Podczas festynu zorganizowanego przez sołtysa Jana Wernera oraz radę sołecką uczestnicy mogli m.in. wziąć udział w grze „los szczęścia”. Atrakcyjne główne nagrody: fotel 
z podnóżkiem, huśtawka ogrodowa i kompresor zachęcały do kupowania losów. Tradycją już się stało, że w Trzebinie licytowany był tort, który kupił za 200 zł radny Wojciech 
Lisowski.  Podczas festynu zaprezentował się Gang Zumba z Człopy, do którego z chęcią dołączali się najmłodsi tancerze. Gwoździem programu był występ uzdolnionych 
wokalnie mieszkańców Trzebina. Marcin Raba, Adrianna Besztak i Daria Werner nagrodzeni zostali gromkimi brawami. Na dzieci czekał również zamek dmuchany, a zapaleni 
piłkarze rozegrali mecz piłki nożnej. Uczestnicy festynu mogli skosztować pysznych wypieków, które przygotowały gospodynie z Trzebina. Do wspólnej zabawy przygrywał DJ. 

Oprac. AK
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Jak zwykle burzliwie
Sesja Rady Miejskiej w Tucznie 29 lipca miała burzliwy przebieg. Nie wynikało to wca-
le z porządku obrad, ta część została załatwiona szybko i sprawnie.

Na początku radni przyjęli informację 
burmistrza z działalności międzyse-
syjnej. Krzysztof Hara mówił o spo-
tkaniu z komendantem Powiatowej 
Straży Pożarnej w sprawie przeka-
zania ochotnikom samochodu gaśni-
czego, z przedstawicielem firmy Enea 
rozmawiał z kolei o stacji ładowania 
samochodów. Jedną z ważniejszych 
inicjatyw w tym czasie było podpi-
sanie umowy na przebudowę drogi 
w Jamienku. 
Później radni podjęli uchwałę w spra-
wie zmian w budżecie, co ma zwią-
zek z przebudową drogi w Jamienku. 
O 107 tys. złotych zwiększono plan 
wydatków z powodu konieczności 
zwiększenia kwoty realizacji zaplano-
wanego zadania. Radni podjęli także 
uchwałę w sprawie zmiany wielolet-
niej prognozy finansowej gminy oraz 
w sprawie opłaty miejscowej - wpro-
wadzono nowego inkasenta i popra-
wiono błędnie zapisane nazwisko 
jednego z nich, kolejną zmianą jest 
możliwość wpłat na rachunek banko-
wy. 
W czasie poświęconym na wolne 
wnioski, pytania i interpelacje. Marek 
Gajzler pytał, czy kolejne spółki reje-

strowane na matkę Krzysztofa Hary 
mają w planie inwestycje na terenie 
gminy Tuczno. Burmistrz powiedział, 
że to jego prywatne sprawy, radny nie 
ma takich kompetencji, żeby o to py-
tać. M. Gajzler zapytał więc, czy K. 
Hara jako burmistrz ma informacje 
na temat planów budowy na terenie 
gminy biogazowi. Burmistrz odpo-
wiedział, że nie ma takich informacji. 
- Ustawodawca dał takie prawo, że 
jeśli robimy decyzję środowiskową 
lub decyzję o warunkach zabudowy, 
mamy ją robić zgodnie z prawem 
i zgodnie z prawem to jest robione - 
irytował się burmistrz. - Jak się panu 
to nie podoba, proszę iść do minister-
stwa, żeby zmienili prawo. 
M. Gajzler mówił o aspekcie spo-
łecznym, konieczności informowania 
mieszkańców o tak ważnych inwesty-
cjach i dbania o ich interesy. 
- Jeśli chodzi o spółkę Zofii Hary, 
wara panu od tego, ja też nie mogę się 
interesować pana sprawami - grzmiał 
burmistrz. 
W dalszej części radny Paweł Sochac-
ki pytał o remont drogi Tuczno - Mi-
łogoszcz. Zastępca burmistrza Janusz 
Bartczak powiedział, że jest to droga 

powiatowa, przygotowywana jest do-
kumentacja, gmina będzie w tym re-
moncie partycypować, ale nie wiado-
mo, kiedy powiat znajdzie pieniądze 
na tę inwestycję. Burmistrz K. Hara 
stwierdził z kolei, że sprawę remontu 
na pewno opóźnią osoby zaangażo-
wane w obronę alei lipowej przed wy-
cinką. M. Gajzler powiedział, że wie, 
co się dzieje w tej sprawie i grupa tych 
osób nie oprotestowała wcale plano-
wanej wycinki kilkudziesięciu drzew 
rosnących na łukach drogi. Powie-
dział, że istniejący projekt nie zakłada 
poszerzenia drogi i obrońcy alei lipo-
wej nie zamierzają go oprotestowy-
wać. Poinformował również, że nie 
wie, jakie będą decyzje aktywistów, 
kiedy dojdzie do zmiany projektu. 
- To co zostało zaplanowane, czyli 
wycięcie drzew na dwóch łukach, 
także na tym, na którym doszło do 
wypadku, nie zostało w żaden sposób 
oprotestowane - mówił M. Gajzler. - 
Jedna strona została zrobiona, druga 
ma być wycięta. Osobiście nie widzę 
powodu, ale skoro tak chce projek-
tant, nikt nie będzie się sprzeciwiał. 
Jeszcze raz powtórzę, że między po-
prawą nawierzchni w istniejącym pro-

jekcie, a zachowaniem tych drzew nie 
istniał żaden konflikt. 
- Mam całkiem inne informacje, wró-
cimy do tego tematu - skwitował bur-
mistrz. 
- Nie jestem za tym, żeby wycinać 
wszystko, ale uważam, że ludzkie 
życie jest najważniejsze - mówił rad-
ny Piotr Kowalisko. - Niech ludzie, 
którzy są w stowarzyszeniu, przeana-
lizują jeszcze raz tę sprawę. Wycinka 
drzew w newralgicznych miejscach 
może wpłynąć na bezpieczeństwo. 
Zwróćmy się w tej sprawie do Staro-
stwa. 
Inni radni zwracali uwagę na to, że 
trzeba natychmiast wyrównać na-
wierzchnię w miejscu, w którym do-
szło do wypadku, bo są tam ogromne 
dziury, kierowcy je omijają, zjeżdża-
jąc na drugi pas. Stwierdzili, że akurat 
w tym miejscu drzewa nie są proble-
mem. 
W dalszej części P. Sochacki zapro-
ponował, żeby tzw. „dołek” obsiać 
kwiatami polnymi (taka łąka istnieje 
już w Mirosławcu), pomysł bardzo się 
spodobał J. Bartczakowi, można więc 
przypuszczać, że uda się go zrealizo-
wać. 
J. Bartczak wrócił do sprawy zwo-
łania Komisji Rolnictwa Leśnictwa 
i Ochrony Środowiska 14 czerwca. 
M. Gajzler twierdził, że nie wszyscy 
radni zostali o tym posiedzeniu po-
informowani. Zastępca burmistrza 
zapewniał, że wszyscy członkowie 
otrzymali informację na ten temat, 

tylko odebrali ją w różnych dniach 
(zostało to wysłane na tablet radnych). 
Oczekiwał od radnego sprostowania 
tej informacji w mediach społeczno-
ściowych. M. Gajzler poprosił jeszcze 
o wysłanie jeszcze SMS-ów, bo nie 
każdy radny musi cały czas spraw-
dzać, co się na tym tablecie pojawia. 
Nie potwierdził, że sprostuje wpis na 
facebookowym profilu Niezależnych, 
który zamieścił po komisji. 
W dalszej części obrad doszło do 
ostrej wymiany zdań między rad-
nymi. Mariusz Błażewicz wymie-
nił kilka festynów, na których był 
w ostatnim czasie, potwierdzając tym 
samym swoją aktywność, a M. Gaj-
zlerowi zarzucił brak aktywności. M. 
Gajzler stwierdził, że te zarzuty są tak 
żenujące, że nie będzie nawet na nie 
odpowiadał. Zapytał, czy chociaż raz 
pojawił się w Marcinkowiacach i roz-
mawiał z mieszkańcami o ich proble-
mach oraz o to dlaczego mimo za-
powiedzi nie pojawił się na zebraniu 
w świetlicy w sprawie biogazowni. 
- To manipulacja. Powiedziałem, że 
będę tam jako członek Komisji Rol-
nictwa, Leśnictwa i Ochrony Śro-
dowiska, ale skoro komisja tam nie 
pojechała, ja także się nie zjawiłem. 
Nie jadę jako osoba prywatna inge-
rować w prywatne inwestycje ludzi 
z tego samego powodu, dla którego 
nie wchodzę do pana domu i nie liczę 
Ukraińców - denerwował się M. Bła-
żewicz. 

Z. Błaszczyk-Koniecko
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Politycznej zemsty nie było i nie będzie!
Odpowiedź na artykuł zamieszczony w tygodniku Extrawałcz 25 lipca 2019 roku pod tytułem: „Polityczna zemsta?”

Zwykle nie wdaję się w tego typu 
polemikę i trzeba naprawdę się gim-
nastykować, żeby „wywołać mnie do 
tablicy”. Tym razem nie mogę milczeć, 
tym bardziej, że idzie tu o pryncypia: 
prawdomówność, rzetelność, obiekty-
wizm i zasady podejmowania decyzji.
W artykule znalazło się szereg treści 
mijających się z prawdą:
Nieprawdą jest, że podczas konkursu  
mającego wyłonić kandydata na Dy-
rektora Szkoły Podstawowej w Czło-
pie, który odbył się 12 lipca 2019 roku 
w Urzędzie Miasta i Gminy Człopa 
odbyły się cztery tajne głosowania. 
W dniu 12 lipca zgodnie z prawem od-
były się 3 głosowania. W I głosowaniu 
wynik wyniósł 5:5. W II i III głosowa-
niu wynik wyniósł 5:4 na korzyść Pani 
Wiesławy Sieczka. Nieprawdą jest, że 
Przewodnicząca komisji unieważniła  
konkurs. Nie ma takich kompetencji. 
Po zapoznaniu się z przebiegiem po-
stępowania konkursowego i jego doku-
mentacją – Zarządzeniem nr 57/2019 
z dnia 16 lipca 2019 roku Burmistrz 
dokonał zatwierdzenia konkursu. 
W sytuacji nierozstrzygnięcia konkur-
su, na podstawie art. 63 ust. 12 Usta-
wy z dnia 14 listopada 2016 r. Prawo 
Oświatowe organ prowadzący powie-
rza to stanowisko ustalonemu, w po-
rozumieniu z organem sprawującym 
nadzór pedagogiczny, kandydatowi, po 
zasięgnięciu opinii rady szkoły lub pla-
cówki i rady pedagogicznej. W szko-
le Podstawowej w Człopie nie działa 
rada szkoły, a zatem opinię o propo-
nowanym kandydacie na stanowisko 
dyrektora wyrazić mogła jedynie rada 
pedagogiczna, co uczyniła Uchwałą 
Nr 12/2019 z dnia 22 lipca 2019 roku. 
Działając na tej samej podstawie praw-
nej zwróciłem się do Kuratora Oświaty 
o uzgodnienie kandydata na stanowi-
sko dyrektora. 
Zupełnie innego potraktowania wy-
maga relacja Pani Iwony Roguszew-
skiej – Dyrektora Szkoły Podstawowej 
w Człopie w wersji autora artykułu. 

Dowiedzieliśmy się z niej, że odcho-
dząc na zwolnienie chorobowe, Pani 
Dyrektor wyznaczyła Panią Ewę Roga-
lę na osobę zastępującą Dyrektora. Or-
gan prowadzący jakim jest Burmistrz 
musiał się niejako domyślać tego fak-
tu, gdyż nie został o tym poinformo-
wany. Nie potwierdza tego Regulamin 
organizacyjny Szkoły Podstawowej 
w Człopie. Statut szkoły również nie 
informuje o tym, kto ma zastępować 
dyrektora podczas jego nieobecności, 
a w szkole funkcjonuje dwóch wice-
dyrektorów. Pani Dyrektor nie mówi, 
że między faktem rozpoczęcia jej za-
stępowania przez Panią Ewę Rogala 
a okresowym powierzeniem tych obo-
wiązków Pani Wiesławie Sieczka mi-
nęło blisko 2 i pół miesiąca, podczas 
których zaistniały okoliczności obli-
gujące organ prowadzący do podjęcia 
takiej decyzji. W pierwszej kolejności 
wskazać należy, że jako Burmistrz za-
cząłem otrzymywać informacje o za-
wieranych przez Szkołę Podstawową 
w Człopie na przestrzeni kilku ostat-
nich lat umowach, których przedmio-
tem była organizacja kolonii i obozów 
sportowych i braku finansowego roz-
liczania tych umów. W świetle prawa 
pieniądze z wynajmu pomieszczeń 
szkoły winny trafiać do budżetu gminy, 
a po sprawdzeniu okazało się, że w tym 
przypadku tak nie było. Poprosiłem za-
tem o pełną dokumentację rozliczenia 
zawartych umów. Dostarczono mi je-
dynie kopie dokumentów otrzymanych 
od organizatora obozów i kolonii. Jako 
osoba odpowiedzialna za funkcjo-
nowanie jednostek organizacyjnych 
Gminy Człopa nie mogłem opierać się 
na kopiach dokumentów. Wobec braku 
jakiejkolwiek współpracy w znalezie-
niu dokumentów ze strony Dyrektora 
Iwony Roguszewskiej, a także braku 
podstawowej dokumentacji dotyczącej 
funkcjonowania szkoły, podjąłem de-
cyzję o komisyjnym wejściu do gabi-
netu dyrektora w celu ich odszukania. 
W czynnościach tych uczestniczyłem 

osobiście wraz z Panią Ewą Rogala, 
Joanną Jastrzębowską, Panią Agniesz-
ką Witczak i konserwatorem szkoły. 
Sporządzono protokolarny spis z natu-
ry dokumentacji znajdującej się w ga-
binecie. Stwierdzono brak jakiejkol-
wiek dokumentacji dotyczącej umów 
wynajmu na rzecz biura organizujące-
go obozy. Znaleziono natomiast doku-
menty niezbędne do funkcjonowania 
szkoły i jedynie takie zabrała wice-
dyrektor Ewa Rogala na potrzeby bie-
żącej pracy. Relacja na ten temat Pani 
Iwony Roguszewskiej mija się z praw-
dą i nie informuje, że to jej działania 
doprowadziły do takiej formy poszu-
kiwania dokumentów. Zamki w istocie 
zostały wymienione, z uwagi na fakt, 
że w godzinach popołudniowych Pani 
Iwona Roguszewska zaczęła do szko-
ły przywozić przedmioty, które jak 
się później okazało były kupowane, 
rzekomo na rzecz szkoły w zamian za 
wynajem pomieszczeń, a w rzeczy-
wistości w części trafiały do miejsc 
znanych jedynie Dyrektorowi Iwonie 
Roguszewskiej. Istnieją w tej sprawie 
pisemne relacje osób trzecich i nagra-
nie monitoringu wizyjnego szkoły oraz 
zgłoszenie na Policję.
Szkoła Podstawowa w Człopie repre-
zentowana przez Dyrektora – Panią 
Iwonę Roguszewską, na przestrzeni lat 
2013 – 2018, zawierała umowy najmu 
pomieszczeń szkoły z biurem podró-
ży z Wałcza. Rozliczenie tych umów 
dokonywane było w formie bezgo-
tówkowej, poprzez zakup sprzętu, wy-
posażenia, materiałów budowlanych, 
biurowych na rzecz szkoły przez biuro 
podróży, co jest niezgodne z prawem. 
Środki finansowe z wynajmu win-
ny trafiać do budżetu gminy. Faktury 
wystawiane były na biuro podróży, 
a dyrektor szkoły nie doprowadził do 
przeniesienia własności zakupionych 
przedmiotów na rzecz szkoły. Formal-
nie nadal stanowią własność biura po-
dróży. Wartość rozliczanych w ten spo-
sób umów została  wyceniona przez 

najemcę  na 57 896,27 zł. Nie zloka-
lizowano przedmiotów, materiałów, 
wykonanych prac na kwotę 22 583,71 
zł. Część przedmiotów, które powinny 
być w dyspozycji szkoły zostało po-
tajemnie dostarczonych przez Panią 
Iwonę Roguszewską w czasie wyja-
śniania zaistniałej sytuacji do szko-
ły i pomieszczeń kuchni, do której 
klucze, do dnia  21 lutego 2019 roku 
posiadał najemca kuchni. Zastrzeżenie 
również budzi fakt dokonywania kon-
kretnych zakupów. Znaczna ich część 
nie znajduje żadnego uzasadnienia, 
trudno bowiem uzasadnić potrzebami 
szkoły np.: zakup fotela z ponóżkiem, 
pudełek ze sklepu IKEA, lampionu wi-
klinowego, serwisu obiadowo – kawo-
wego i innych. 
Okresowe powierzenie obowiązków 
Pani Wicedyrektor Wiesławie Sieczka 
w pierwszej kolejności podyktowa-
ne było koniecznością zapewnienia 
prawidłowej realizacji projektu pod 
nazwą: „Doskonalenie kompetencji 
kluczowych uczniów Szkoły Podsta-
wowej w Człopie” dofinansowanego 
z środków UE. 
Zarządzanie projektem przez Panią 
Dyrektor Iwonę Roguszewską dopro-
wadziło do sytuacji, w której nie pod-
pisała ona umowy na realizację zadań 
koordynatora z wicedyrektorem – Pa-
nią Ewą Rogala. Taka sytuacja mogła 
w sposób istotny wpłynąć na realizację 
poszczególnych zadań. Stąd decyzja 
powierzenia okresowego pełnienie 
obowiązków Dyrektora SP Pani Wice-
dyrektor Wiesławie Sieczka. 
Nad to należało podjąć taką decyzję, 
gdyż istnieją podstawy prawne do 
twierdzenia, że utworzenie drugiego 
stanowiska wicedyrektora w Szkole 
Podstawowej w Człopie i objęcie te-
goż przez Panią Ewę Rogala z dniem 1 
września 2017 roku dokonało się z ra-
żącym naruszeniem prawa.
Z mocy prawa Pani Wiesława Sieczka 
stała się wicedyrektorem Szkoły Pod-
stawowej w Człopie z dniem 1 wrze-

śnia 2017 roku. Drugie stanowisko 
wicedyrektora można utworzyć pod 
pewnymi warunkami, których nie do-
pełniono.
I wreszcie w dniu 1 września 2017 roku 
Pani Ewa Rogala nie spełniała wszyst-
kich wymagań, które są niezbędne do 
powierzenia stanowiska wicedyrektora 
w świetle § 8 Rozporządzenia MEN. 
Pani Dyrektor Iwona Roguszewska 
wypowiadając się na łamach gazety 
używa sformułowań: „włamano się do 
mojego gabinetu”, „znalazłam ślady 
włamania do komputera” etc…. - takie 
stawianie zarzutów ma swoje konse-
kwencje i nakazuje kierownikowi jed-
nostki zawiadomienie odpowiednich 
instytucji. Kiedy ja dowiedziałem się, 
że Pani Dyrektor Iwona Roguszewska 
poleciła wymontować twardy dysk 
z komputera stanowiącego własność 
publiczną i wyniosła go z placówki 
zajęło mi 15 minut potwierdzenie tego 
faktu i zawiadomienie Policji. 
Co do atmosfery pracy w szkole był-
bym dużo bardziej ostrożny w cyto-
waniu wypowiedzi, które narzucają 
pewne oceny. Jeśli bowiem jest tak źle, 
to dlaczego na 25 uczestników Rady 
Pedagogicznej w dniu 22 lipca aż 21 
wyraziło pozytywną opinię dotyczącą 
kandydatury Pani Wiesławy Sieczka 
na Dyrektora Szkoły Podstawowej 
w Człopie? To nie organ prowadzą-
cy tworzy atmosferę pracy w szkole 
– tworzą ją pracownicy szkoły, trze-
ba przestać narzekać tylko dążyć do 
zmian i na takie właśnie liczę.
Jednego zatem Państwo możecie być 
pewni: politycznej zemsty nie będzie. 
Będzie natomiast wyjaśnianie niepra-
widłowości, nadużyć z wszelkimi kon-
sekwencjami takiego postępowania.

Jerzy Bekker
Burmistrz Miasta i Gminy Człopa

Pełna treść odpowiedzi na artykuł na 
stronie www.czlopa.pl

Czy złamano przepisy?
Burmistrz Człopy Jerzy Bekker prze-
słał do naszej redakcji odpowiedź na 
artykuł mojego autorstwa „Polityczna 
zemsta?”.
Nie chcę odnosić się do konfliktu - jaki 
niewątpliwie istnieje - na linii burmistrz 
obecna jeszcze dyrektorka szkoły Iwo-
na Roguszewka, ponieważ pada tam 
wiele zarzutów, czy wręcz oskarżeń 
i tą sprawą winny raczej zająć się od-
powiednie organy. Chcę natomiast od-
nieść się do przebiegu samego konkur-
su i wybory dyrektora nowego szkoły.
Komisja konkursowa zebrała się 12 
lipca w 10, a nie w 11-osobowym skła-
dzie, jak mówią przepisy, lecz było 
kworum i komisja mogła podejmować 
prawomocne decyzje. Rzeczywiście 
odbyły się trzy głosowania i tylko 
w pierwszym padł wynik nierozstrzy-

gnięty 5:5. W zarządzonym przez 
przewodniczącą komisji, a jednocze-
śnie wiceburmistrz Człopy Joannę Ja-
strzębowską, drugim głosowaniu, przy 
jednym głosie wstrzymującym, padł 
wynik 5:4 dla jednej z kandydatek. 
I w tym miejscu zaczyna się problem. 
Według przywoływanego przez burmi-
strza Rozporządzenia Ministra Eduka-
cji Narodowej z 11 sierpnia 2017 roku 
w sprawie regulaminu konkursu na 
stanowiska dyrektora jeden kandydat 
musi otrzymać bezwzględną większość 
głosów. Więc w tym przypadku trzecie 
głosowanie nie było potrzebne. Więc 
dlaczego pani przewodnicząca posta-
nowiła je przeprowadzić? Padł w nim 
identyczny wynik, jak w pierwszym. 
Czy więc złamano przepisy? Oddajmy 
głos przedstawicielowi Kuratorium.

- Postępowanie konkursowe, a więc 
i głosowanie są tajne, więc dlaczego 
jego wyniki dostały się do wiadomości 
publicznej? - pytała na początku dyrek-
tor Wydziału Pragmatyki Zawodowej 
Nauczycieli Zachodniopomorskiego 
Kuratorium Monika Sierant. - Prze-
pisy Rozporządzenia MEN wyraźnie 
mówią o bezwzględnej ilości głosów 

i w przypadku, gdy jeden z kandydatów 
otrzymał o jeden głos więcej niż drugi, 
konkurs powinien w tej chwili zostać 
rozstrzygnięty. Oczywiście musi być 
kworum.
Widać, że pan burmistrz dobrze zna 
przywoływane rozporządzenie, ponie-
waż Zarządzeniem z nr 57/2019 z 16 
lipca 2019 roku dokonał zatwierdzenia 

konkursu.
Należy domniemywać, że osobie która 
otrzymała większą liczbę głosów po-
parcia zostanie powierzona funkcja dy-
rektora szkoły. Pozostaje jednak nadal 
pytanie, po co zarządzano trzecie gło-
sowanie? Co by postanowił burmistrz, 
gdyby wynik był odwrotny?

Piotr Szypura
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Złota Julia
W Kruszwicy o medale mistrzostw Polski w wioślarstwie walczyli juniorzy młodsi. Znakomicie podczas tych zawodów 
spisał się Julia Sulik, która wywalczyła złoty medal. Na jeziorze Gopło od 24 do 28 lipca w zmaganiach w ramach Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży uczestniczyło ponad 300 zawodniczek i zawodników. Zawodniczka UKS Ateny rywa-
lizowała w konkurencji „jedynek” i w stawce 26 rywalek okazała się najlepsza. Trenerem Julii Sulik jest Jacek Błoch.

Oprac. p
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